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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S .  P e te rz b u rg  dnia  18g o  M a r c a  v. s.

Jenerał  k a w a l e r y i  B a r o n  W i n z i n g t r o d e  za z d o b y ­
c ie  m ia s ta  Soissons  N ay m i ł o ś e i w i e y  m i a n o w a n y  k a w a ­
l e r e m  or d e r u  S g o  A p o s t o ł o m  r ó w n e g o  X i ę c i a  W ł o ­
d z i m i e r z a  p i e r w s z e g o  s topnia .

Za s z c z e g ó l n i e j s z e  m ę s t w o  oka za ne  w  b i t w i e  pod  
Brienne  J e n e r a ł o w i e  L e y t n .  W a s i l c z y k ó w  i X ż e  S z c z e r -  
b at ów  N a y  m i ł o ś e i w i e y  m i a n o w a n i  k a w a l e r a m i  or d e r u  
Sgo W i e l k i e g o  M ę c z e n n i k a  i Z w y c i ę z c y  Jer z e g o  2 g ie y  
kiassy W i e l k i e g o  K r z y ż a ,  a J en erał  L p y t n .  H r a b ia  
L iw e n  k a w a l e r e m  orde ru S g o  A l e x a n d r a  N e w s k i e g o .

G a z e t a  St.  P e t e r z b u r g s k a  I n w a l i d  po d d n i e m  21  
Marca z a w i e r a  n a s t ę p n ą  w i a d o m o ś ć  :

„ N a y w y ż s z y  p o b ł o g o s ł a w i ł  z n o w u  doh rey  S p r a ­
w ie  , i  u w ie ń c z y ł  oręż S p r z y m i e r z o n y c h  sw ie tne mi  z w y -  
c i ę z tw a m i .  R a d u y m y  się 1 s k l a d a y m y  d z i ę k i  B o g u .

„ W  t e y  c hw i l i  odebi ano  tu p r z e z  u m y ś ln ą  sztafetę  
ze  S t u t g a r d u  następhe godne  w i a r y  doniesienie z  g ł ó w ­
ne y  a rmi i :  Jen e ia ł  A d j u t a n t  J E G O  i  AJ B E R  A T O R S  K E Y  
M O Ś C I  H r a b i a  S t .  P r i e s t  w z i ą ł  s z turmem  mias to  R h e -  
im s  d n i a  1 2g o  M a r c a  ( 2 8  L u t e g o ) o b t e y  g o d z i n i e  
z r a n a .  J a z d a  n i e p r z y i a c i e l s k a  k tóra przeb ić  sie chc ia­
ł a , zupełnie zn is zc zon a  ; 2, 5o o  j e ń c ó w , m i ę d z y  k t ó r e - 
rui Jenerał  L a c o s t e  P ó ł k o w n i k  Pvegnier i  w i e l k a  l ic zb a  
S z t a b  i Ober O f i c e r ó w ,  tu d z i e z  10 d z i a ł  d o s t a ł y  się w  
\fln w y clt. zców.  Z  n a s z e y  s t r o n y  s t r a t a  ba rd zo  m a ł a , 
c r, t . g o  , £e a t t a k  b y ł  w y k o n a n y  z  n iezm ierną  s z y b k o -

„ W t e y  ze c h w i l i , odebrano wiad omo ść  n i ez aw o­
dną  , arnua F r a n c u z k a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  sam ego  
N a p o l e o n a  rozb i ta  dn ia  9 g o  /7Z% ( a5 Luteg0  ) p r z e z
a r m i ą  F e l d m a r s z a ł k a  B l i u h e r a  p o d  L a o n ,  i  co /a  się  
na  So issons .  S z ó s t y  Korpus n ie p r z y ia c ie l s k i  pod  w o d z ą  
M a r s z a ł k a  M a r m o n t a  b y ł  o d c ię ty  i  zupełnie z n i s z c z o ­
n y .  Część t y l k o  k a w a l e r y i  u y i ś d ź  p o t r a f i ł a  , ale ca ła  
piechota i  5o d z i a ł  d o s t a ł y  się Z w y c i ę z c o m .

W  trop z a  t y m ż e  g o ń c e m , d r u g i  do  S t u t g a r d u  
-  p r z y b y ł y  , d o n i ó s ł , ze i 5g o  M a r c a  Feld ma rsz a łe k  Tiiti-  

cner  a t t a k o w a ł  zno wu  N a p o l e o n a  po d  So iss on s  w  iego  
o d w r o c i e , i  tu mu w z i ą ł  6 i  d z i a ł  i  i 4 ,o o o  j e ń c ó w .  
A i c p r z y ia c ie l  ucieka ku P a r y ż o w i .

N a y j a ś n i e y s z y  I M P E R A T O R  dnia  i 4g o  z n a y d o -  
Wał się w  T r o y e s .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E  
W iedeń dnia a b g o  M a r c a  n. s.

O  z w y c i ę z t w i e  dnia l o g o  i u g o  o t r z y m a n e m  
P°d L a o n  pr z e z  w o y s k o  pod r o z k a z a m i  F e ld m a r s z a łk a  
B l i ic he ra , o t r z y m a l i ś m y  n a s t ę p n e  u r z ę d o w e  d o n i e s i e -  
n ie z e s trony P r u s k i e y :

„ Ś w i e t n e  z w y c i ę z t w o  , k t ó r e  dnia  9 go  t.  m .  
P 0(l Coussy  ( ' ) A r m i a  F e ld m a r s z a łk a  Bli ichera  nad  
w °ysk ie m  F r a n c u z k i e m  o t r z y m a ł a  , t e m  iest  w a ż n i e y -  
SZe i i z  m a ł o  bardzo  k o s z tu ją c  lu d z i  W'Qyskom S p r z y ­
m i e r z o n y m  , p r z y p r a w i ł o  o w i e l k ą  s tratę  n i e p r z y ­
jaciół .

,, P o  ■wielu p o t y c z k a c h  p o  m i ę d z y  o b n d w ó m a  
Vv° y s k a m i ,  k t ó r e  od dnia 4 go M ar ca  p r z e c i w k o  sobi e  
sta ły , F e l d m a r s z a ł e k  Blucher  d n ia  6 g o  i 7 g o  s k o n c e n ­
t r o w a ł  w o y s k o  s w o i e  w  o k o l i c y  I .aon.  D n i a  y g o  N a ­
poleon  ca łą  s w o i ą  siłą u d e r z y ł  na k o r p u s  J en era ła  ka-  
" ’a le ry i  B a r o n a  WAnzingerode , k t ó r y  był  w s p a r t y  przez

( * )  Coussy-les-Aippe? , m ia s te c z k o  o 2 godziny drogi na iwschóćl od 
L  a o n ku R h e i na s. Ni e należy brac go za iedno, c n C o u -  
c y - l e  - C h a t e a u ,  i C o u c y - l a - v i i l e ,  które o 5 
lub 6 g o d z iu  eą oddalone.

J e n e i a ł a  I n f a n t e r y i  B a r o n a  Sa k e n a .  D o b r z e  k i e r o w a *  
n y  og ie ń  a r t y l l e r y i  ty c h  k o r p u s ó w ,  1 ki lka at takovr  
jazdy z r ó w n ą  śmia łoś c ią  iak s p r a w n o ś c i ą  w y k o n a n y c h )  
p r z e m ó g ł s z y  n i e p r z y ja c ie la  p r z e w y ż s z a j ą c e g o  w  l i c z ­
b i e ,  ubi ł y  m u  w i e l e  l u d z i ,  k i e d y  z naszey s t ro n y  s t r a ­
ta bardzo m a ło  znacząca  była.  M ar szał ek  V i c t o r , J e ­
n e r a ł o w i e  Grouchy  i  Exce l /nans  odni eś l i  tu ra ny .

„  D n i a  8g o  a r m ia  F e ld m a r s z a łk a  Bliichera  z a i ę -  
ła  n a s tę p n e  s ta n o w i s k o .  . K o r p u s  J e n e r a ła  Bii lowa  s tał  
w  Laon  i z a y m o w a ł  r ó w n i n ę  przed t em  m ia st em .  K o r  
pusy  J e n e r a ł ó w  H r a b i e g o  L a n g e r o n a  , B a r o n a  S a k e n a  
i Ba ro n a  W i n z i n g e r o d e  t r z y m a ł y  p r a w e  s k r z y d ło .  K o r *  
p u sy  J e n e r a ł ó w  J  orka ,  i A l e y s t a  stały na l e w e m .

, ,  D n ia  ggo  n i e p r z y j a c i e l  k t ó r y  p o s t ę p o w a ł  d r o ­
gą od Soissons  , k o rzy st a ją c  z g ę s t e y  m g ły ,  za ią ł  w s i e  
Se mi l i  y  i  A r d o n .  Jak t y l k o  m gła  o p a d ł a ,  k o r p u s y  
J e n e r a ł ó w  W in z in ge rode  i  B i i lo w a  , o t r z y m a ł y  r o z k a z  
dz ia ła ć  w s t ę p n y m  bo iem.  U d e r z o n o  z a t e m  na n ń p r z y -  
iac ie la  i o d p a r t o  g o  aż  d o  Laniscour t .  O  g o d z i n i e  5  
po p o ł u d n i u ,  iak t y l k o  s i ę  d o w i e d z i a ł  F e l d m a r s z a ł e k )  
że  w o y s k o  F r a n c u z k i e  p o s u w a ł o  s i ę  od R h e im s , r o z k a ­
zał  n a t y c h m i a s t ,  aby  l e w e  sk rzy d ło  po sz ło  do  a t t a -  
k u ,  ko rpu sy  zaś J e n e r a ł ó w  S a k e n a  i  L a n g e r o n a  m i a ­
ł y  rnu s łu żyć  za o d w ó d .  T y m c z a s e m  w i e ' z o r  n a st ą ­
pi ł .  Część w o y s k a  F r a n c u z k i e g o  u s i ł o w a ł a  z d o b y ć  w i e ś  
A r t h i c s , druga część  rozpa l i ł a  z w y c z a y n e  o g n ie  o b o ­
z o w a ,  k i ed y  N i ą ż e  W’ilhelm P r u s k i ,  J e n e r a ł o w i e  Hor n  
i  Z iethen  , i k o r p u s  Je nerk ła  A l e y s t a  , z taką  s z y b k o ­
śc ią i  p u n k t u a l n o ś c i ą ,  i a k i e y  t y l k o  sobi e  ż y c z y ć  m o ­
żna  b y ł o ,  u k a z a ły  s ię w  i e d n y m  czas i e  w  ob l i czu  i  
w  ty l e  n i e p r z y j a c i e l a ,  który  s ie  z u p e ł n i e  b e z p i e c z n y m  
m n ie m a ł .  Od t e g o  m o m e n t u  w o y s k o  F r a n c u z k i e  w p a ­
dło  w  n a y w i e k s z y  rne ł a d ,  i cofać  s ię  z a c z ę ło  z m e -  
s v ch an ym  p o ś p i e c h e m .  N i g d y  at ta k w  nocy  n ie  b \ ł  
1 p ie y  w y k o n a n y m .  Z a b r o n i o n o  by ło  s t r z e l a ć ;  sa m  
ty lk o  bagn et  by ł w  u ż y c i u ,  a b a t e r y e  n i e p r z y j a c i e l ­
sk i e  po p i e r w s z y m  w y s t r z a l e  z d o b y t e  z o s t a ły .

„ K o r p u s y  M a r sz a lk a  M a r m o n t a  i J en era ła  A r r i g h i , 
z o s t a ł y  tu z n is z c z o n e .  P r z y  o d e j ś c i u  g o ń c a  z d o b y t o  
iu ż  46  d z i a ł ,  5o w o z ó w  a m m u n i c y i n y c h  i 2,000 j e ń ­
c ó w .  S p r o w a d z o n o  i e s z c z e  w i e l u  ludzi  , k t ó r y c h  w  la­
sach r o z p r o s z o n y c h  z n a j d y w a n o .  F e l d m a r s z a ł e k  o d -  
d a i e  chl ubną s p r a w i e d l i w o ś ć  w s z y s t k i m  J e n e r a ł o m  , 
k t ó r z y  w  t e y  b i t w i e  u c z e s n i c t w o  m ie l i  ; naysZczegól*  
n i e y  w z m i a n k u i e  o J. K .  W .  X i ę c i u  W i l h e l m i e , k t ó ­
r y  s ię  w i e l e  do  t e g o  z w y c i ę z t w a  p r z y ło ż y ł .

,, D n i a  l o g o  o d n o w i o n y  był  a t tak p r z e c i w k o  n a ­
s z e m u  ś i o d k o w i  i n a s z e m u  l e w e m u  sk rzy d łu .  T o  i e -  
dnak u d e r z e n i e ,  k t ó r e  N a p o l e o n  dla t e g o  p r z e d s i ę ­
w z i ą ł ,  a ż e b y  s w o i e m u  p r a w e m u  s k r z y d łu  r o z b i t e m u  
w  dn iu  p o p r z e d z a j ą c y m  i a k a k o l w i e k  u lg ę  p r z y n i ó s ł ,  
n ie  mi a ło  ż a d n e g o  sku tk u.  W  n o c y  d. i r  w o y s k o  F r a n ­
c u z k i e  c o f n ę ł o  s ię  d o  C h a y i g n o n  , a nasza  lpkka kaw a -  
l e r y a  posz ła  za n i m  w  p o go ń.  ( Oestr.  Beob.  )

Wriedeń dni a  27g o  M a r c a  n. s.
W  G a z e c i e  M o n a c h i i s k i e y  po d d n i e m  21 M a rca  

c z y t a m y  co n a s t ę p n i e :
,,  W i e l k a  a rm i ia  S p r z y m i e r z o n a  aż d o  d n ia  i 3g o  

t.  m. z a j m o w a ł a  s t a n o w i s k a  na d r o g a c h  d o  S e n s ,  
Trained  , /  N o g e n t ; g ł ó w n a  k w a t e r a  b y ł a  w  T r o y e s , 
l ecz  F e l d m a r s z a ł e k  X ż e  S ch w arzen h erg  , o t r z y w a w s z y  
w i a d o m o ś ć  o w i e l k i e m  z w y c i ę z t w i e  p r z e z  F e l d m a r ­
sza łka  Bli ichera , nad N a p o l e o n e m  o d n i e s i o n e m  , w y d a ł  
zaraz  p o w s z e c h n y  r o z k a z  a r m i o m ,  aby p o s t ę p o w a ł y  na  
przód.  A r m ia  B a w a r s k o - A u s t r y a c k a  , k t ó r a  te raz  5t y  
k o r p u s  W i e l k i e y  A r m i i  s t a n o w i  , dnia i 4 g o  w y r u s z y ^  
ła  do  A r  cis , g d z i e  F e l d m a r s z a ł e k  H r a b ia  W'rede za „



i ą ł  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  ; t r z e c i  k o r p u s  a r m i i  p rzy szed ł  cło 
Sens  , a 4 ly i 6 ty  mia ły  p r z e b y w a ć  Sekw anę  , ied en  
p o d  N o g e n t ,  a d ru g i  w  B r a y .

O t o  są listy k t u r e  F e l d m a r s z a ł e k  X i ą ż e  S ch w a r-  
zenbcrg  i J e n e r a ł  k a w a l e r y i  B a r o n  F rim o n t  d o w o d z ą ­
cy w o y s k ie m  Austry .ackiem p r z y  a r m i i  B a w a r s k o - A u -  
s t r y a k i e y  pisal i  do  F e l d m a r s z a ł k a  H r a b i e g o  W r e d e , 
z  p o w o d u  lego w y n i e s i e n i a  na  t ę  dos toyno ść .

Do J W .  K ró lew sko-B aw arskie  go  Feld. M a rsza lk a  
l i r .  W rede.

„  W y n i e s i e n i e  J W .  P a n a  na  dos toyn oś ć  F e l d ­
m a r s z a ł k a  nape łn i ło  m n ię  n a j  w iększą  r a d o ś c i ą  W y ­
rażając .  JYV. P a n u  rnoie u k o n t e n t o w a n i e ,  i i  t ak  w y ­
s o k a  i tak  d o b r z e  za s łu ż o n a  god ność  zaszczyca  iego 
osobę  , ś m ie m  go z a p e w n i ć  , że p ismo m o ie  t ł u m a czy  
r a z e m  u cz u c i a  ca łey  p o łącz o n ey  a r m i i .

G ł ó w n a  k w a t e r a  T r o y e s  d n i a  i 5 g o  Mar .  i 8 i 4 .
( P o d p i s )  Schw arzenber g.

Do J W \  K ró lew sko-B aw arsk iego  F eldm arsza łka  Hr.  
W rede.  7

G łów na  kw atera  A rc is  nad  A ube  i o g o  M a r .  n. s
„ D o p e łn i a m  n a y p r z y i e m n i e y s z e g o  o b o w ią z k u  w y -  

ża iąc  J W .  P a n u  m o i ą  i w szy s tk i ch  p od  iego ro z k a z a ­
mi  będ ący ch  J e n e r a ł ó w ,  O f i c e r ó w  i ca łego oddzia łu  
Ces a r sk o -  Au sfryack ieg o  w o y s k a ,  n ay r ze t e ln i ey s z ą  r a ­
dość , iż N.  K r ó l  Jmć B a w a r s k i  w y s o k i e  Jego za s łu ­
gi zaszczycił  ud z i a ł e m  n a y w y ż s z e y  w o i e n n e y  d o s t o y -  
ności .  J

P r o s z ę  p rz y ią ć  &c.
( P o d p i s a n o )  F rim ont.

( Oestr. Beob )
—  G a z e t a  k r a n k f o r t s k a  pod  a r t y k u ł e m  z B r u x e l i i  

d n i a  i 5go M a r c a  z a w i e r a  n a s t ę p n e  u r z ę d o w e  w i a d o ­
mości  :

Już  w  dn iach  i s z y c h  t.  m. J e n e r a ł  F r a n c u z k i  M a i ­
so n ,  z e b ra ł  był w s zy s tk i e  s w o i e  r o z r z ą d z a l n e  s i ł y ,  
aby się m ó g ł  p r z e d r z e ć  do B r a b a n c j i .  M ia ł  on za ­
m i a r  połączyć się z za łogą A ntw erpską  , a w k r o c z y w s z y  
do b r u x e l i i  o b a r czy ć  t o  m ia s to  c a ły m  c i ęż a re m  u c i ­
s k ó w  i klęsk w sze lk ie go  ro d z a iu .  N i e p r z y i a c i e l  osa­
dza ł  m ia s t a  M e n in  i C o u r tra y  , a d n i a  5go M a r c a  w  
7,0.00 ludzi  i oo  dz i a ł  ru szy ł  na A u d e n a r d e , k t ó r e  o- 
s ad z a ł  P r u s k i  P ó ł k o w n i k  Hobe  , m e  m a i ą c  nad 2,000 

P r u s a k ó w  1 Sasów.  J e n e r a ł  M a iso n  był  n a  czele  w o y -  
sKa n i e p r z y i a c i e l s k i e g o , i w  śc i śn ionych  k o l u m n a c h  
s z t u r m o w y m  k r o k i e m  p o s t ę p o w a ł  ku m i a s t u  , chcąc  
ie  k o n iecz n ie  zdob yć .  J e d n a k ż e  n i e z a c h w i a n a  stałość 
1 o d w a g a  woysk  S p r z y m i e r z o n y c h  zniszczyła  wsz e lk ie  
i ego  za pędy .  D o b r z e  k i e r o w a n y  ogień k a r t a c z o w y , 
r o z n o s i ł  zn i szczen ie  i śm ie rć  p o m i ę d z y  iego s z e r e ­
g i , t a k  d a l e c e ,  że nak o n ie c  n i e p rz y i a c i e l ,  k t ó r y  p r z e z  
n o c  ca łą  b o m b a r d o w a ł  tc*nieszczęś l iwe m i a s t o ,  p r z y .  
m u s z o n y  był  w y r z e c  się p rz ed s i ęw z ię c i a  swoiego.  D n i a  
7 go  A j ą ź e  S a s k o - W e y m a r s k i  p o s t a n o w i ł  u cz y n ić  p o ­
w s z e c h n y  a t t a k ,  aby m ias to  C o u r tra y  o sw obodz ić  od 
n i ep rz y i ac i e l a .

K o r p u s  pod ro z k a z a m i  J e n e r a ł a  P r u s k i e g o  B or-  
stella  -w yruszy ł  z T o u rn a i  do  C ourtray .  P r z e d p o c z t y  
n i e p r z y i a c i e l s k i e  za s ie k a m i  o k r y t e  zos ta ły  b a g n e t e m  
s p ę d z o n e ,  i z n ad c h o d ząc ą  nocą  wieś  Beleghem  i w z g ó r ­
k i  pod Com t r a y  ź n a y d o w a ł y  s ię w  n asz ey  inocj r. T y m ­
czasem P ó ł k o w n i k  Saski Z ieg ler  , z o d d z i a ł e m  w o y ­
ska z P r u s a k ó w  i S asó w  z ło żo n y m  , u d e r z y ł  na  wieś  
Suevelghem  , k t ó r ą  n i ep r z y i a c i e l  w  t r z y k r o ć  p r z e w y ż -  
s za ią cey  s i l e , i 6c ią  d z i a ł a m i  osadzał .  W a l e c z n e  n a ­
sze w o y s k a  nie  z w a ża ią c  na p r z e m a g a i ą c ą  l i c z b ę ,  r z u ­
c iw sz y  się z n a d s t a w i o n y m  b a g n e t e m ,  zd o b y ły  wieś  i 
d o  śp ie szn e y  ucieczki  p r z y m u s i ł y  n i ep rz y iac ie l a .

Dzie l i  n a s t ę p n y  p r z e z n a c z o n y  by ł  do p o w s z e c h ­
n eg o  u d e r z e n i a ,  lecz n i e p r z y i a c i e l  p r z e s t r a s z o n y  s w o -  
i ą  ' t r a t a ,  co f n ą ł  s ię w nocy  opu szc za iąc  w a ż n e  s t a n o ­
w i s k o  C o u r tra y  , a  n a z a i u t r z  opuści ł  t a k że  M en in .  
D n i a  8go X i ą ź e  Sasko -  W e y m a r s k i  i J en e ra ł  Borstel 
d o  t y c h  mias t  w i e c h a l i ; w o y s k a  S p r z y m i e r z o n e  s t a ły  
w  sze reg a ch  z n a y p r a w d z i w s z ą  radością  p r z y i ę t e  od 
m i e s z k a ń c ó w ,  z k t ó r e m i  s ię F r a n c u z i  n i e  lu dzk im  s p o ­
s o b e m  obchodzi l i .

S t r a t a  k t ó r ą  n i e p r z y i a c i e l  w ty c h  r o z m a i t y c h  p o ­
t y c z k a c h  p o n i o s ł , m o ż e  b v d ź  n a y m n i e y  na  2,000 l u ­
dzi  s z a c o w a n ą ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  z n a y d u i e  s ię w i e l u  
s z t a b o w y c h  O f i c e r ó w .

: • J

W  t y m ż e  czas ie J e n e r a ł  Carnot  na czele 4 ,r0&» 
lu d z i  z r o b i ł  w y c ie c z k ę  z A n tw e r p i i , i p o suną ł  s ię a.Ł 
do  St. N i c o l a s ; lecz d o w i e d z i a w s z y  się że o b ró ly  J e -  
n e r a ł a  M a iso n  m a iąc e  za cel poł ączen ie  z i eg o  za* 
ło g ą  zu p e łn ie  się nie u d a ł y  , sp londi  o w a  wszy o k o l i c y  
cofnął  się do ylntwerpii,

i ’y m  spos obem  wa lecznoś ć  w oysk  S p r z y m i e r z o ­
n y c h  zn iszc zy ła  o s t a t n i ą  us i lność n i e p r z y i a c i e l a  do 
za m ie s zan ia  p o k o i u  w B r a b a n c j i .  W i e l k i e  s t r a t y , ,  
k t ó r e  F r a n c u z i  w  s w o ic h  d z i a ł a n ia c h  p o n i e ś l i ,  s t a ­
w i ą  ich  w  z u p e łn e y  nies po sobn oś ci  c z y n ie n i a  n o w y c h  
p r z ed s i ęw z ię ć .

W c z o r a y  w  B r u x e l i i  ś p i e w a n e  był o  u r o c z y s t e  Te  
Deuni na  p o d z i ę k o w a n i e  N a y w j ż s z e m u  za n o w e  p rz ez  
S p r z y m i e r z o n e  w o y s k a  o t r z y m a n e  z w y c i ę z t w o .  H r a ­
bia L o ttu m ,  w szys tk ie  C y w i ln e  i w o i e n n e  W ł a d z e ,  t u ­
dz ież  n iez l i cz one  t ł u m y  u r a d o w a n e g o  ludu  n a p e ł n i a ­
ły i o tac z a ły  Ś w i ą t y n i ą .  W o y s k a  s to iące  n a  z a ł o d z e ,  
n a  placu K r ó l e w s k i m  ze b ra ły  się w  w ie lk ą  p a r a d ę  , 
g d z i e  K a z n o d z i e j a  o b o z o w y  P.  M a n n  m ia ł  s t o s o w n ą  
d o  okol i czności  m o w ę ,  k t ó r e y  z n a y w ię k s z e m  z a p a ­
ł e m  s ł u c h a n o ,  i żąd an o ,  aby n a  język F r a n c u z k i  p r z e ­
ło żo n a  była.

—  G a z e t a  F r a n k f o r t s k a  z a w i e r a  t a k ż e  n a s t ę p p i ą -  
cą w  B r u x e l i i  w y d a n ą  o d e z w ę  :

Intendent Departamentu  D y le  do mieszkańców.
„  D oszed ł  do w a sz y ch  serc  głos R z ą d c y ,  k t ó r y  

w a s  w z y w a  do o b r o n y  o y czyzny .  Już  w i d z ę  ś w ież ą  
i  k w i t n ą c ą  m ł o d z ie ż  z g r o m a d z o n ą  pod c h o r ą g w i e  s ła­
w y  , i g o t o w ą  u t r z y m a ć  s t a r o ż y t n ą  św ie tność  W a l l o n -  
sk ich  pólków'.

,, N ie  ies t  t o  iuż  K o n s k r y p c y a , , k t ó r a  na  w a s  
m a  b y d ź  n a rzu co n a .  W a s z  p a t r y o t y z m  i w asze  o f i a ­
r y  ocalą  w as  od t eg o  b i c z a ,  k t ó r y  ca łe  p o k o l e n i a  
w y t ę p i a ł .  J e s t  to  d o b r o w o l n y  z a c i ą g , do  k t ó r e g o  i e -  
s teśc ie  w e z w a n i ,  abyśc ie  w s p ó l n i e  dzia ła l i  d la  o s w o ­
b o d z e n i a  n a r o d ó w .  Ci k t ó r z y  się do s łużby  w o i e n ­
n e y  z d a t n i  bydź  n i e  czu ią  , p r z y n io s ą  o f i a r y  dla w a ł ­
czących.

„  M i e s z k a ń c y  D e p a r t a m e n t u  D y le , u ż y c z c i e  m i  
t e g o  c h lu b n eg o  z a s z c z y t u ,  a b y m  m ó g ł  donieść  W y ­
so k im  S p r z y m i e r z o n y m  M o c a r s t w o m ,  iż wszelkie  ś r o d ­
ki  p r z y m u s u  były  u nas n i e p o t r z e b n e ,  k i e d y  c h o d z i ­
ło  o z a p e w n i e n i e  szczęścia Ś w i a t u  i s w o b o d y  w a -  
szey O y c z y z n ie .  B r u x e l ia  dn ia  g.  M a r c a  i 8 i 4 .

( p o d p i s a n o  ) B a r o n  A n e th a n  
( Oestr: Beob. ) 

F ra n k fo r t  dn ia  19 M a r c a  n. s.
W c z o r a y ,  d o d a t e k  n a d z w y c z a y n y  do naszey G a -  

ź e ty  obw ieśc i ł  nam  n a s t ę p n e  u r z ę d o w e ,  i w ie l ce  r a -  
dośne  w i a d o m o ś c i : .  •

,, O r ę ż  W y s o k i c h  S p r z y m i e r z e ń c ó w  N a y ś w i e -  
t n i e y s z e m i  z w y c i ę z t w a i n i  u w i e ń c z o n y  zos tał .  H r a b i a  
St .  P riest  J e n e r a ł  A d j u t a n t  N  a y  i a ś n i e  y s z e g o 
C e s a r z a  w s z e c h  B o s s y  i po  z w y c i ę z t w i e  p od  
L a o n , zd o b y ł  s z t u r m e m  m ias to  Rheitns  d n i a  i 2 g o  
M a r c a  11. s. z r a n a  o g o d z in ie  6 tey .  K a w a l e r y a  n i e -  
p r z y i a c i e l s k a , k t ó r a  sk łada ła  część z a ł o g i ,  i m o c ą  
p r z e b i ć  się c h c i a ł a ,  u l egła  z u p e ł n e m u  zn i s zc zen iu .  
W z i ę l i ś m y  2,5oo i e ń c ó w  p o m i ę d z y  k t ó r e m i  J e n e r a ł  
L a co s te , P u ł k o w n i k  R egn ier  i w i e l k a  l iczba  O f f i ce ro w ;  
30 d z ia ł  w p a d ł o  w r ę ce  nasze.  S t r a t a  z naszey  s t r o ­
ny  iest  b a r d z o  mała,  a l b o w i e m  a t t a k  był w y k o n a n y  
z n a d z w y c z a j  nym  z a p ę d e m  i p rę d k o śc ią .

W  t ey  t a k ż e  c h w i l i  o d b i e r a m y  w ażną  n o w i n ę  że F  
L .  M. B a r o n  B ianch i  d n i a  i 5 g o  t. m. pod M a c o n  n a d  
S a o n ą  u d e r z y w s z y  na w o y s k o  F r a n c u z k i e  M a r s z a ł k a  
A u g ere a u  p o g r o m i ł  go i zniszczył  zu p e łn i e .  N a y w i ę -  
ksza  część teg o w o y s k a  d o s ta ła  się nam  w n i e w o l ą  , i 
ca ła  a r t j l l e r y a  w  z d o b y c zy  z w y c i ę ż c o m .  ( z G . B e r l : )  

Chaumont dnia  i 3g o M a r c a  n. s.
P o  d w u k r o t n y m  z w y c i ę z t w i e  a r m i i  Biiichcra  n a d  

N a p o l e o n e m  pod LaGn  i nad  k o r p u s e m  M a  rs z a łk a  
M a rm o n ta  , co fnął  się N a p o l e o n  ze s zc zą tk am i  s w o ­
i ego  w o y s k a  do Soissons. Jeżel i  i e s z c z e , p r z e z  p e ­
w n y  p rz ec i ąg  czasu,  ze chce  on p r o w a d z i ć  t a k i  r o d z a y  
w o y n y ,  to  ies t,  bić się w  ro z p a c z y  , i będąc  p o b i t y m  
rz u c a ć  się w s t e c z  lub w  i n n ą  s t r o n ę ,  t e d y  okol ice  
P a r y ż a  od  P u ł u o c y  o k r y t e  t r u p a m i  iego w o y s k a  i 
znis zc zczone  w s ze lk ie m i  k i e skam i  w o y n y  w y s t a w i a ć  
b ę d ą  p o d o b n y  w i d o k ,  iak  i u ż  z tey  s t r o n y  w y s t a w i a -



J?)  a mieszkańcy t ey  nieszczęś l iwcy Stol icy uyrzą  
®ńę w śrzodku okropnych  pustyń,  któremi ich W ł a d ­
ca otoczyć z a m y ś la —  Oczekuierny dalszych w i a d o ­
mości  o z w y c i ę z t w i e  Jenerała B ianch i  o tr zymanem  
nad Mar: Augereau .  Prz y  zdobyciu miasta Rheim s  
przez  Hrabiego St. Priest  wzię l i śmy  5 ,ooo  jeńców , a 
i , 5 o o  ludzi kawaleryi  nieprzyiacie lskiey zupełnie  zni­
szczono  , oprocz tego w z ię l i śm y  dział  1 0 .

Po d ług  donies ień z Vesoul Hrabia Arte&ii w  P r o -  
'wincyi Franche Comte  był wsz ędz ie  z nay ży w sz ą  r a ­
dością  od mieszkańców przyjęty;  na wielu mieysca'ch 
lud wyprzęga ł  konie  z iego poiazdu , i c iągnął  go  
iakby w  tryumfie .  [ z  Gaz: Beri:

Chaum ont dnia  i 4 go  M a rc a  n .s .
W s k u t e k  pomyślnych w y p a d kó w  dla armii Spr zy ­

m ier zo nych  N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  H o s s y  y -  
s k i i Kró l  Pruski wy iechal i  stąd dnia dzisieyszego,  
i  przenoc ow aw szy  w  mieście  B a r  nad A u b e , naza­
jutrz  udać się miel i  do Troyes.

N. Cesarz Austryacki  przenies i e  dnia i i i t rzey -  
szego swoią  g łów ną  K w a t e r e  do B a ru  nad A u b e ,  s tam­
tąd za ś ,  n ie w ia do m o  i e s z c z e , czy li ten Monarcha  
uda s ię do T ro yes  czyl i  do miasta A rc is  nad A ube.

O n ie zw łocz nem  podstapieniu Arm i i  Spr zymie -  
rzo ney  pod P a r y ż  n ie  masz iuż  źadney Wątpl iwości .

( z  Gaz\ Beri.  ) 
Troyes  dnia i  ago M a r c a  n. s.

Ukazała  się tu  następna odezw a  : „ F r a n c u z i !
„ R z ą d  wasz  u ż y w a  wszystkich  środków  aby was  
„ poburzył  , i te  nie szczęś l iwą dla was w o y n ę  daley  
„ p rzec iąga ł ,  l e  słabe i  zw odnicze  środki  do nicze*- 
„ go w ięc ey  nie  s ł u ż ą ,  iak tylko do okazania  bez-  
„ władności  tego  Rządu , który godnieys zych  przed-  
„ s i ęw z ię ć  i sposobów chwy cić s ię nie  umie.  Obe-  
„ cność l icznego naszego w o y s k a  iest dla was c i ęż a-  
„ rera. barn Hząd wasz  może położyć koniec  tym  
„ u c i s k o m ,  przy imuiąc pokoy ,  który mu z i e d n o c z o -  
„ na E uropa  of iaruie .  Mocarstwa S p rzy m ierzo n e  

nie mnią bynaymniey zamiaru z a w o io w a n ia  Fran -  
wc y i -  ale oraz nie mogą zezwol ić  na żadne jpne  
” yvai unk i , iak ty lko na ta k ie ,  któreby ich ludom  
„ 1 sam ym  n a w et  Francu zom trwa ły  pokoy zaręczy-  
” ~ ~  ,ary,  iakie teraz uczynić music ie  , są prze -
„ miittiące , ale d o b r o ,  które  z połączonych natężeń  
„ i  oc.us w Crt.ey E u r o p y  wyn iknąć m u s i ,  będzie  
„ trwałem.  F r a n c , i . „ r. „ a . XJ.stencJa > ;
„ mepn Jległosc rato  narodu,  povrinn,  bv<iź tak nerun-  
„ to w a n e  i ubesp.eczone,  iak nasze własne Dla vfi- 
,, d o k ó w  i planów , które  są w ca le  obce was ze mu  
„ m t e r e s s o w i ,  n.e p o w inn a  się dłużey  roz le w ać krew  

wa szych  synów .  P o k o y ,  sam tylko pokoy,  w y p r o -  
„ wadzi  woyska Sprzymierzone z z iemi  waVzey. Z e  
„ wszystkich części  N iem iec , N id e r la n d ó w , H is z p a n i i ,

1 W ło ch  dążą n o w e  i potężne  Armiie .  Francuzi!  
” P°dui.;scie głos s w ó y  za dobrem powszechnego  
53 p okoju ,  o to  ty lko  walcz ą  Mocars twa Sprzy-  
„ m ierzone , i to iedno  może Zapewnić w as ze  
33 szczęście.  Ządaycie  od s w o i e g o  R ządu ,  aby wam  
33 p o w i o c i ł  s tracone o s a d y ,  aby zamknięcie  waszych  

„ « p o r to w  k ie dyżko lw iek  koniec  w z i ę ł o ,  aby wasz  
3, tandeJ i przemysł  zn o w u  zakwitnął .  W s zy s t k ie  
” ® korzyści  będą w am  of iarowane;  T o  zas w szy -  

°  co dla przedłużen ia  w o y n y  czynićbrśc ie  m o -  
, ciel ,>0'vic:ks7V (ylko klęski w a s z e ,  a każdy bnrzy-

i” mu8iSp0J ? yności  7 ciem tps °  w v , t e p k u  przypłacić  
• Han w moiey G łó w n e y  K w a t e r z e ,  Troyes  

*  d";a «o. Marca , 8 , 4 .  [p o d p is )  7

n o n a  f Z m l '  A r n . i l ,  Sprrymitt -
e iumarszałek Aią/.e Schw arzenberg .

F lorencya  d. 3 go M a rca .

N e a n o r i e ł a LnaS,Za f aw iera c°  : Gdy  woyska
w ’ Jrały  w  posiadanie tym czasow e  nro-
h i ć h ° n o ^ ^ p o ł u d n i o w y c h ,  część Woysk Fra ncu z-  
c ^ «  •a ? ° W " zamknąć s.ę w tw ierd za ch  , d n i g a  zaś
»ie d o t ’l l  m ‘ałU po7ycVą p0f! F iz ( i ’ 1 tam go to w a ć  
"U dla p t° n -  ,CJloc,a;' u ieużyteczność  ta k iego pla-  
Z.imit‘ ranc, lzów n a w e t  o czyw is tą  b y ła ,  gdyż te  
iedn u ’PrŁ’',Zey późniey  poddaćby s i ę  musiały  ;

z- ki ’V  ""i" :l ivch dział  ■ e 3 s ta wszy Się teatrem niet ichron-  
1 h  T .  ttwogi były

iż Król  Neapol i tański  chcąc tych  w szys fk jth  klęsk  
oszczędzić W łośk iey  Ziemi  w s trzy m y w a ł  sie z użyciem  
siły,  i K om m endanto m  Franci izkim uczc iwe warunki  
do poddania się proponować  rozkazał.  T e  iednak  
prop ozycye zostały o d rzu co n e ,  i iuż  wszę dz ie  krt.ki 
nie pr zy jac ie lskie  rozpocząć s ię m i a ł y ,  iuż, Cytadei ia  
A n ko ń ska  po kilko - godzinnym ogniu poddać się m u ­
siała , iuż  s tanowisko  pod P i z ą , a t ta ko w a n e  przez  
INeapo 1 i ta ńczyków  bydź z a c zę ło ,  kiedy X u \ N  O tran­
to ( F o u c h e )  który się znayd ow ał  w  Luce  dom os ł  
że był  u m ocow any u m ó w i ć  się o wyciągnienie /  w o j s k  
Fćancuzk ich  z t w i e r d z ,  które  ieszcze  posiadali .  D in a  
i()go. L u t eg o  Kró l  Neapol i tański znajdując się w R e g ­
g io  o trzymał  o tein w i a d o m o ś ć ,  i naradziwszy się z 
obecnym tam Pos łem N.  Cesarza Franciszka Hrab ią  
M ie r e n i , tudzież  Austryackim Jenerałem l l t a l u ą  /\ u - 
g e n t , u po w a żn i ł  sw ego  Jenerała G ł ó w n o  - d o w o d z ą ­
cego w  Toskani i  do zawarcia  u m o w y ,  ten zas u d a w ­
szy się do L u k i  podpisał  K o n w e n c j ą ,  mocą którey  
Zamki osadzone przez Francuzów ,  w oysk om  N e a p o ­
ll tańsk im w y d a n e  bydź powinn y.  Jednym z n a v w a -  
źnieyszych w a run k ó w  tey u m o w y  i e s t ,  iż żaden z 
O ff i c e ró w  ani z Żo łn ierzy  nieprzyjacie lskich , przez  
ciąg iednego roku przeciwko K r ó lo w i  N eapo l i ta ńsk ie -  
mu i M o ca rs tw o m  Sprzymierzonym  służę, ć nie mogą.

—  Gazeta  P artnem ka  donosi , że W ostatniey p o ­
ło w i e  przeszłego mies iąca woyska Austryackie  opa­
n o w a ły  C asahnagg iore  , i stamtąd przedpoi  zLy s w o - 
ie posunęły  aż do Bozzolo.  W  nocy z c3 _o iedna  
kompani ia  A us try a k o w  przeprawiła  się niespodzian ie  
przez  rzekę P a d , napadła na Żand arm ów V\ ło s k u h  
w  C asalm agiore  i po kilku w ystr za łach  wszy s tk ich  
zabrała w  niewolą.  { Oestr: Beólr. )

—  Gazeta u przy w i le jo w a na  W ied e ń s k a  przy t y m że  
artyku le  z a w i e r a ,  co nas tępn ie :

—  G1 ówna kw ate ra  W  ice Króla \T ło s k i e g o  dnia  
ggo Marca przenies iona była z Volta  do N l a n t u i , w  
którey tw ie rd zy  d o w o d z i  Jenerał  Z u ch i .

—  G azeta  Medyolańska dnia i 2 go Marca d a t o w a ­
na rozwodzi  s ię z wie lką u r a z ą ,  że N e a p o l i ta ń czy -  
k o w ie  popieraią kroki n iepr zy jac ie lskie ,  i że sam  
K ró l  Neapol i tański  dnia Ggo i 7 go Muren na cz le 
w'oysk s w o ich  attakoWał  pod R e g g io  korpus c K e r -  
wa cy in y  w oysk  W ł o s k o  - F ra n cu zk u h .

L iw o r n o  d n ia  3 go  M a r c a  rt. s*
W c z o r a y  zrana spostrzeżono Angie lski  okręt  i 

w krótc e  potym 2gi płynący z Neapoł i tańską Fregatą.  
Eskadra ta płynęła  od w ysp y  M a g d a l e n a , lecz wiatr  
był przeciwny  w y lądow aniu .  Dziś  morze iest  spo-  
koyne.  Konsul  Angielski  i Sekretarz  Fassali-, w i m ie ­
niu Marszałka M inu to lo  z łożyli  u szanow anie  A d m i ­
ra ło w i  na pokładzie iego okrętu.  O godz inie  i 2 tey  
okręt  Admiralski  p o w i t a ł  mias to  15 tą wystr za łami  
d z ia ło w e m i ;  mias to  tyląż Wystrzałami odpowiedz ia ło .  
M n o s t w o  ludzi  różnego stanu o k ry w a ło  mieysca  przy­
ległe  por towi .  Nakón iec  ukazał  się Admirał  ze s w o -  
iemi  Officerami.  J >go przyjęcie  przechodzi  vvszelkie 
opisanie.  P rz ez  cały c z a s ,  przeż który szedł do m ia ­
sta , lud u n ies ion y  radością t łoczył  się i cisnął z e ­
wsząd na drogę idącego wodza .  Na teatrach było  
w e y śc ie  grat is  , i całe miasto pełne  nadżw ycz aynego  
Wesela. P o s trzeż o no  iuż w ie le  innych o k r ę t ó w  i m ó -  
w ią  tu , o w y l ą d o w a n iu  i o , o o o  ludzi przezn aczonych  
do Genui. [ G  U. Wied-. )

z  O kolic J u l i  aha dnia  l 3 g o  M a r c a  n. s.
Przesz łey  nocy  w oy sk a  Sprzym ierzon e  poczę ły  

strzelać do J u l ta k u  i naygWałtoWnieyszy grom dział  
t r w ał  az do samego rana. N i e  można ieszCze z pe-  
woością  w ie d z ie ć  iaki skutek miała ta k a n o n a d a ,  
chociaż wszyscy  powszechnie  t w i e r d z ą , iż miasto J u -  
l ia k  utrzymać się nie może.  Zdobycie  tey t w ie r d z y  
nie ty lko w  w o i e n n y m  ale w  każdym innym Wzglą­
dzie iest bardzo w ażne  , a lbow iem  przez J u l ia k  prze­
chodzą d w ie  w ie lk i e  drogi  z Kolonii  i z D useldorfn  
a zatem posiadanie tego mieysca’ przez n i e p r z y j a c i e ­
la mogłoby bardzo zatrudnić  handel i przemys ł .

( O&str; Beob\ ) 
z  P o łą czo n ych  N id er la n d ó w  dnia  10  go M a r c a  n .s .

Po  zdobyciu w a żney  t w i e r d z y  ' G o r k u m , która  
iest p ra w ie  kluczem do U o l l a n d y i , kray nasz p o zy ­
skał iedno z Wielkich zabespieczeń s w o iey  n iepodle -



głośei. Ogrom ne  i szerokie  rzek i  czynią  n ieprzy-  
s tępnetni  nasze w arownie .  Oprócz  tego m am y  iuż 
2 * / jq o  woyska uzbro jonego j wyćwiczonego,  pomna-  
i  > fic® się p rzybywającymi codziennie  z b ra n c y i  i z 
t w i e r d z  przez woyska S p rzym ie rzone  zdobytych,  k t ó ­
rzy  się cisną pod cho rągwie  Xiążęcia  Panu jącego  w 
Liollandyi.  W k r ó t c e  woysko Hol lendersk ie  dopro- 
w a  zone będzie do 5o,ooo walecznych i w ie rnych  
wosow uik ów ,  a wtenczas  Hollandya  na  przyszłość na ­
w e t ,  niema przyczyny obawiania  się F rancuzów .

Frankfort nad Menem dnia i6 g o  M arca  
Tuf.eyszy G u b e r n a to r  l ene ra lny  wysyłając wczo-  

ray  do Głównego  woyska pierwszą kolumnę , z któ- 
r ey  się składa brygada  Jenerała  Majora  M ecsery , i 
k t ó r a  zawiera  i .  batal ion Xiążąt  R eusskich , 3. bata­
l iony  F ra nk  for tskie, tudz ież  W i i r z b u r s k ą  i F rankfo r t-  
ską kawaleryą-  kazał  tym  woyskom przeciągać przed 
I c h  C e s a r  s k i e m i  W  y s o k o ś c i a m i  W i e l ­
k i  e m i X  i ą z ę t  a m i R o s s y y s k i e m i ,  k tó rzy  
raczyl i  pochwalić  porządek  i p iękną  postawę Aego 
woiennego  Ludu .

Druga kolumna składa się z dw óch  ba tal ionów 
F ra nk fo r t sk ie y  l ini jowey piechoty,  k tó ra  iu t ro  ztąd 
w y ru s z a  , a t rzecia  ko lumna z 5eh ba tal ionów W i e l ­
kiego Xiążęcia  Heskiego.  T e  g. ba ta l i ionów piecho­
t y  i iedna d y w i z j a  kawalery i ,  do k tó ryc h  się ieszcze 
dn ia  i4go  batal ion W i i r zbu r sk i  p r z y ł ą c z y ł ,  w p ie r ­
wszych dniach przyszłego miesiąca weydą  do B azy le i , 
a s tamtąd udadzą  się do Genewy , i przy łączą  sie do 
k o r p u su  będącego pod wodzą  Xięc ia  Fi l ipa  Hesssen 
Hamburg. ( G .U . W ie d . )

Ze  S z w a y c a r y i  dnia  i 5 go M arca  
Rząd  K a n t o n u  Zurychsk iego  pod  dniem l o t y m  

t« m. odrzuci ł  żądanie  kan tonów Uri S c h iu y z , Unter- 
w a ld e n , Luzern  i Zug  względem zwołan ia  Z g r o m a ­
dzenia  l 5 t u  K a n t o n ó w ,  p rzyw odząc  za przyczynę 
u f i we dnia  23go G r u d n i a  i 8 i 5 ,  k tó ra  niepodległość 
wszys tkich  i g t u  K a n t o n ó w  i ich jednakowe p raw a  
uznaie . Gdv oprócz tego M in is t rowie  M ocars tw  Sprzy­
m ie rzonyc h  to Zg rom adzen ie  s e jm o w e  i g t u  K a n t o ­
nów  za p r a w n ą  naywyższą  W ładzę  Szwaycary i  uzna-  
j i , ted \  to osta tn ie  Zgromadzenie  dnia 2 igo Marca po­
siedzenia  swoie o tw orzy .  Jednakże  dla przyjacie l­
skiego po rozum ien ia  się i dla up rzą tn ien ia  wszelkich 
przeszkód , Rząd K a n to n u  Z u ry c h  w z yw a  i3ście da­
w nych  K a n to n ó w ,  aby kilką amarni  wąirzódy, to  iest, 
na  17 ty Marca d epu tow anych  swoich  do Zu rych  p rzy­
słali. O tem i o celu tych  poprzedniczych p r y w a ­
tnych  naradzeń  wszystkie  pozostałe  K a n t o n y  przez 
Rząd  K a n to n u  Z u ryc h  uw iadom ione  będą.

Londyn dnia 8 M arca  n. s.
Gazpty nasze z a w ie ra ją  list iednego Off icera  z 

A r m i i  W ellingtona  z St. Jean de L u z  dnia  20go L u ­
tego  „ Od  io  dni m am y tu bardzo p iękną  porę 
r oku  , drogi  są zupełnie  suche. W e z o r a y  wyruszyły  
lSf.o fun tow e  działa i race kongrewskie  pod Bajonnę. 
M ó w i ą ,  że maią  bydż uży te  dla zasłonienia robo ty  
około mostu na łodziach, k tó ry  niżey B a jo n n y  p rzez  
rzekę  A dur  ma' bydż wys tawiony .  P o n t o n y ,  które  
m a ią  do tego służyć., posłano morzem z tuteyszego 
p o r t u .  Most  ma bydż i ,5oo s top d łu g i ,  lecz g r u n ­
t o w n i e  ubesp ieczony przec iw ko  wszys tkim ś rodkom  
z n iszczen ia ,  k tó ry c h b y  mógł  użyć nieprzyjaciel  —  
W e z o r a y  r o zm aw ia łem  z p e w n ą  osobą z B ajonny  przy­
byłą.  W e d ł u g  iey pow ieśc i ,  mieszkańcy tego miasta  
niczego bardziey sobie nie życ zą ,  iak poddadż  się 
S p r z y m i e r z o n y m ,  ale C y tade l ł a ,  k tó ra  nad miastem 
p a n u i e , zagraża mu zniszczeniem. Od miasta  drogi  
p ro w a d z ą c e  w e w n ą t r z  k ra iu  o 20 godzin p o d r o ż y ,  
są po obu s t ronach o b w a ro w a n e  szańcami —  T w i e r ­
dz ą  t u , ż e  mieszkańcy miasta  Pau  przypięl i  białe ko ­
k a rd y  O d e z w y ,  k t ó re  w  t ey  okoliczności lu dowi  u -  
dz ielone  bydż  m ia ły ,  były iuż w ydrukow ane .  Z osta­
tn iego  t r a n spo r tu  pien iędzy  o t rzymanego  z Anglii,  o d e ­
b ra ł  Lord  W elling ton  i 5 5 ,o o o  fun tów  szter l ingow , 
k t ó r e ,  iak t w i e r d z ą ,  służyć maią na wsparcie  s t r o n ­
n ików  D om u Burbonów. „

Z miesiąca L u tego  L e k a rz e  K r ó la  Jmci  udziel il i  
pub l iczności ,  iak z w y c z a jn i e  przy końcu miesiąca,  n a ­
s tępną  wiadomość : „  Stan umysłu K ró la  był  ni eod­
mienn i '  u  n k m w ,  co do ciała miał  się dobrze i ca­

D ozwaia  itę drukować— Z.IViemczewski Członek Komitetu

ły przeszły miesiąc spokoynie przepędził .  W ind tM ,i 
dnia  5go M arca  1814.

F re ga ta  Eurota-s pod K a p i ta ne m  Philimore^ na tra* 
fiła d. 2Dgo L u te go  na F ra n c u z k ą  fregatę jszey klas-  
sy o 44 dziaf i rozpoczęła  z nią walkę. W k r ó t c e  f re ­
ga ta  Angielska miała  uc ięte  wszystkie  swoie maszty , 
i iey K a p i t a n  zaraz na początku potyczki  był r a n i o ­
ny. Został  on iedhak na pokładzie  , aż dotąd , k iedy 
F ra ncuz ka  frega ta  ut rac iwszy  dw a  maszty wszys tkie-  
mi  żaglami , i akie  iey t rzeci  maszt  pozostały znieść 
mógł  , uchodzić  poczęła. Tymczasem na fregacie An- 
gielskiey pierszy Poruczn ik ,  k tó ry  na mieyscu rąn io-  
nego kapi tana  obiął  dowództwo,  na mieyscu uciętych, 
masztów,  pos tawiwszy zastępcze, ścigał p rzez całą noc 
frega tę  Francuzką .  N a z a iu t rz  około po łudn ia  ki edy  
Angielska frega ta  nie b y ł a ,  iak na  milę  jNiemiecką,  
od F rancuzk iey  oddalona, p r zyby ły  2 Angielskie f r e ­
ga ty  Dryada. i  Achates  , i tym  poddała  się f rega ta  
Francuzka .  Była to Klorinda, pod wodzą  K a p i t a n a  
Legard , maiąca 5So ludzi  w y borow yc h  m a j t k ó w .  W  
b i tw ie  u t rac i ł a  120 ludzi,  z naszey s t rony w zabi tych 

' i  r an ionych  miel iśmy 5o ludzi.  ( z  Gaz. Berlin .)  
W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

G aze ta  Dostrzegacz A ustryack i  pod dniem 2 5 M a r ­
ca n. s. d o n o s i ,  co nas tepuie  : „ D on ie s ien ia ,  k t ó re
przez P a r y ż  , z bardzo pewnego źrzód ła  przychodzą  , 
i o k tó rych  autentyczności  powątp iew ać  p raw ie  m e  
m o ż n a ,  o z n a y m u i ą ,  że Lord  W ellington  dnja  28go 
L u te go  między Orthe i  S/. Sever , a t t a kow a ł  i pobi ł  
Marszałka Soulta. W oysko  F rancuzk ie  w skutek t e y  
porażk i  cofnęło się do Ageri. Cz te rey  J e n e ra ło w ie  
n ieprzyjac ie lscy ,  i wielu Pó łkow n ików  poległo: w oy­
sko W ellingtona  zdobyło dział  4o. Aw angarda  tegoż 
woyska dnia  4go Marca była w  lloquejort  na drodze 
do Bordeaux.

—  Dnia  a6go L u te g o  załoga tw ie r d z y  Thionwills  
uczyni ła  w yc ieczkę ,  ale o dpa r ta  przez woyska S p rz y ­
mierzone ,  a Major  Heski  Haller  w  pogom zabra ł  F r a n ­
cuzom 1. działo i  Ofice ra  i 4o jeńców

—  Pod ług  doniesienia  z B a zy le i  dnia i 5go  M arca  
Posłowie  będący w  Chatillonie rozjechać się mieli .  Drua 
i5go  H r.' A rte z i i  z Vesoulu miał  się udadź do N a n c y  , 
gdzie  był wezw any przez  depu tacyą  z L o ta ryn g i i  w y­
słaną.

—  Pa n  Gnu i  Viderange , p ierwszy r o z t r z e l a n y , a 
drugi  skazany na śmierć  zaocznie za noszenie  k r z y ­
ża Sgo L u d w ik a  , byli to Of ice rowie  od s tarey g w a r -  
dyi. W  Lugdun ie  także  niejaki  Giroux  roz t rze lapy  
został.

  Dn ia  24go Marca  przez Berlin  p j ł echodz i ł  P u ł ­
kownik  Rossyyski Ław row  p rowadząc  rycie  szwadro­
nów  nowo u fo rm ow anych  w Fiossyi.

—  Jenera ł  Daendels, dawnieyszy G u b e r n a to r  M o ­
dlina , p rzybył  iuż  do Hagi.

—  Dnia  ygo M arca  Anglicy chcieli podchwycić  w  
nocy tw ie rdzę  Bergen-op-Zoom  , lecz zam iar  t e n  nie 
miał  pomyślnego skutku.

  Dziesięć tysięcy ludzi  z k o r p u s u  W alm odena
przeszły nie dawno  pod Bremen.

 W e d ł u g  Gaze ty  Bruxplskiey A u s t ry a  mia ła  zno­
w u  przyiąć opiekę Rzymskiego K r a ju  , i w tem u p o ­
w a ż n ien iu  żądać od F r a n c u z ó w  p o w r ó t u  wszystkich  
zabranych dzieł  sztuki .

  Jenera ł  F rancuzk i  Baste poległy w  b i tw ie  pod
B r ic n n e , jest  to K o n t r  - Adm ira ł  tegoż i m i e n i a ,  lecz 
nie maiąc t e r az  żadnego za t rudn ien ia  na  m o r z u ,  s!u- 
żył  iako Jenera ł  brygady w  piechocie.

  Pan  Jaques Podskarbi  K ró la  Józefa zn ikną ł  wraz
z pói t rzecia  mil iona franków. ( z Gaz. Beri. )

—  Obadw a H rab iow ie  Polignac,  k t ó r z y  w r a z  z Je­
ne ra łem  M oreau  uw ię z ie n i  by l i ,  uszedłszy z w ięz ie ­
nia ,  p rz jb y l i  do główney kwate ry .

—  T w ie rd za  Głogowa  rozpoczęła  uk łady  o kap i-  
tulacyą.

—  W7 Belgium  fo rm ułą  się 4ry  r e g im e n ta  , k ló r£  
ł4 ,4oo  ludzi wynosić  będą.

—  Przeszłego la ta  kray M e x y k u  od s t raszl iwey za­
r a z y  spustoszony został.  W  sumey S to l i cy ,  w p rze ­
ciągu  ki lku miesięcy w-ymarła s iódma część ludności) 
27,000 ludzi.  ( z Zuschauera )

Cenzury. M Drukarni Dyecezalney u X X •  M i s s y o n a r  ioiH.

DODATEK-



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 26.

O G Ł O SZE N IE  RZĄ D OW E.
a Kom m isy  a w Gubernii  Wileńskiey zaN ayw yź-  

azym Rozkazem na przed a ź Dóbr Skarbowych Usta­
now iona ,  zaymuiąca się razem Konfiskatą Maiątków 
pozostałych po Obywatelach , którzy na skutek Nay- 
miłościwszego Manifestu i2go Xbra 18 1 ago roku do 
Kraju na wyznaczony te rmin  niepowrócii i , ogłasza; 
iż od Sgn Jerzego,  to iest ; od dnia aSgo Apri la do 
Sgo Michała roku teraz idącego będą wypuszczane 
przez publiczną L icy tac ją  więcey dającemu Pokoie i 
S t a n c j e ,  a mianowicie ; w K ardyna li i: na drugim 
piętrze dwa Pokoie z przepierzeniem , Kuchnią i Sień, 
za jmow ane  dotąd przez Czapskę—  tamże trzy P o ­
koie ,  Kuchnia,  Piwnica i nneysce na skład , w iakich 
dotąd mieszkali Kozłowscy,  i dwa Poko ie ,  Kuchnia 
i mieysce na skład , gdzie mieszkał Professor Ho- 
l a n d —  w Domie Graja 1’aca: na trzecim pię trze,  
cztery Pokcie od Ulicy z osobną Stancyą dla ludzi , 
Stay u i a, P iwnica i W ozow nia ,  tudzież na dole jedna 
Stancy a z przepierzeniem, i w Domie Kubańskiego : ie ■ 
den Pokóy i Ogród ; życzący zatem uaiąć wyż wspo­
mnienie mieszkania,  zechcą sami , lub przez się umo­
cowanych s*awać do teyże Kommissyi odbywaiącey 
tymczasowi** Sessye swoie w Izbie Skarbowej Wileń- 
skiey dla Łicytacyi  na termina następne:  pierwszy 
7g° drugi 8go i trzeci logo następuiącego miesiąca 
Aprila i nadto ktoby życzył przyiąć na siebie oczy­
szczenie Staien,  W ozowien  , Dziedzińców i innych 
mie jsc  w Kardynali i  w Domach imo Poiochitańskim 
przy Zamkowey Bramie ,  2do Paca i 5 tio Abramo­
w icza ,  ma się iawić sarn , lub także przez umocowa­
nego do teyże Kommissyi  dla Łicytacyi na termina 
pierwszy 6 g o , drugi ego i trzeci gg0 nastcpmącego 
miesiąca Aprila. Sekretarz Antoni H iskowski.

OBW IESZCZENIA  SĄDOWE,  
i  Sad Taxa to rsko  Exdywizorski  maiątku Pomu-

*za W .  Jgnacego Serafinowicza __  W  Powiecie U-
pitskim położonego , Sądy do miasta Sądowego Po- 
nlewieźa przeniós ł ,  i dzień 20 Aprila Roku idącego 

o zaczęcia w tym mieyscu oc/ewistey i ostateczney 
r  praw\ przeznaczył—- Każdy o to interessow*any 

porrneruonym terminie i mieyscu stawać pod u t r a ­
tą  p re te ns j i  iest winien _  Roku i 8 i 4  Mar. 16.

Stanisław Eydrygiewicz S. Z .  U
1 Niżey wyrażony na skutek Dekretu Sądu Exdy-  

Wizorskiego Janopdskiego przeznaczony dla wydzie­
lenia sched z onegoź D. k r ę t u ,  iż na dniu i5  Apri la  
teraz idącego 1814 Roku do Janopola ziadę, i że za 
okazaniem mnie Dekretu  przez W.  JPP.  Wierzyciel i 
respective każdego należności s thedę wypadaiącą od- 
dzielę, przez mniejszą  awizacyą uwiadamiam.

Dominik Daniszewski Komornik f t t u  Wilkom.
2 Sąd Magistratu Miasta Wilna w Sprawie JPani  

Maryanny S/.uchtauowey , wdowy z dokładern Po­
tomstwa 1 Opieki czyniącej-, powodem oświadczoney 
Uxdywizyi maiątku po zmarłym Obywatelu W i leń ­
skim Jakubie Szuchtanie P ieka rzu ,  z Kredy torami i 
J re tensoram,  w tym Sądzie złoźoney _ _  Dekretem 
dnia piątego Nowembra zeszłego i 8 i 3 r o k u  postano­
wionym —  Na wszelkich Kredy to rach  i Pretensorach 
zmarłego Jakuba Szuchtana P iek a rz a ,  tak stawaią- 
<Ą<-h i a ko i mestawaiących; a także na JPani Maryan- 
n,e Szuchtanowey wdowie , Kompoi tacyą Inskryn 
cyów,  Dokumentów i wszelkich dowodów do tesoż
„ w  f5x' l 7 j ! ń  ^ ' “S u i ^ K h  do Kancellaryi  Mia­sta V  iloa oddać a,ę powinna , 0 , . , / K  “
i  Spraw do Kancellaryi Miasta Wi lna  wsayslkim stfo 
nom nawzajem oddać za lec i  _  W  skutek . a k o w , ^  

re u ,  Magistrat  Wileński  mnieyszą podaie Pu- 
•> ' l . t ę ,  z ostrzeżeniem —  Iż z , , „ . L ’ y(Ph „ pis6„  .

D 4 V , 0t r “ i<tttal0W e«0 D ' ie|f, “ '«*oczn,m . przez 
to rów i  Pretpn 1 amm,s*ya dla wszystkich Kredy-  

ensorów ( rzeczonych Szuchtanów ) pod

Ich niestanność zapisaną zostanie —  Dnia s4  Marca 
i 8 i 4 roku. Szymon Giec Bur. M . W .

2 W  Magistracie Miasta Wilna , Sprawa Exdyw i-  
zyi maiątku Xiędza Alexandra i Agaty Łabowskich 
za Dekre tem Remmissyym Sądu Głównego Lilewsko- 
Wileńskiego Drugiego Dcpar lamentu  w' roku 1811
dnia drugiego Marca ferowanym, in ten tow ąua   Po
wy szły ch Prawnych dyllacyach , wedle Dekretu tegoż 
Magistratu dnia dziesiątego Julij 1811 roku wypa­
dłego; następnie w roku 1812 była przywołaną ku 
oczewisfemu rozbiorowi —  Lecz dla wkroczenia do 
Miasta Wilna w tymże 1812 roku ,  woysk nieprzyja­
cielskich, nie została oddaną przez strony pod Sądo­
wy rozbiór , na ustanowienie oczewistegc Dekretu.  
W  celu skonkludowania przeto takowego dzieła Ex-  
dywizyi maiątku Xiędza Alexandra i samej Łabow ­
skich,  Sąd Magistratu Wileńskiego do słuc hania tey-  
ze Sprawy na dniu trzydziestym następującego mie­
siąca Aprila przystąpi. Aby zatem wszystkie S t ro ­
ny do wyrażonego Dzieła £ x ly w iz y i  wpływające ,  o 
przeznaczonym doptćro na rozprawę terminie wia-  
domemi były ,  Sąd Magistratu Wileńskiego takowe 
Ogłoszenie potrzykroć do Gazety K uryera  L i t e w ­
skiego zamieszcza, z tym zastrzeżeniem; __  Iż za
wzięciem teyże Sprawy do namowy przez Dekret  o-  
czewisty dla nie jawiących się Kredytorów Xiędza i 
Samey ł*abowskich . wiekuista amissya zapisaną,  a 
na Debitorach podlel i  niestanność, wy kazane na mas- 
sę maiątku tychże Łabowskich p re tens je  , wskazane 
będą .—  Dnia 24go Marca i 8 i 4  roku.

Szymon Giec Bar-. M . W .

3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski  w majętności W .  
Jozefa Łopacińskiego Starościca Mścisławskiego i Łoz-  
dzieyskiego za Dekretem Remissyynym w R. i 8 i 4 
Januaryi 21 w Ziemstwie Powiatu  Dzieśnieńskiego ze 
wszystkiemi Kredy torami tak stawaiącemi , jako 
nieslawaiącemi ogłoszonem , w pierwszym swym t e r ­
minie tegoż Ru Marca ygo dnia ad funduin Fo lw arku  
Chin ziechawszy po uła twieniu pierwiastkowych t e ­
mu Sądowi właściwych donaszeń, po oddaniu F o lw ar ­
ków Chin i Józefowa w Administracją , po przezna­
czeniu komportacyi wszelkiego tytułu tranzaktów kre­
dyt ozn iczaiących pod przysięgą złożyć się maiących 
w’ Kancellaryi Ziernskiey Powiatu  Dzisnień; sub am -  
missiouu rei  na dniu 25 Maja idącego Roku póki K o ­
mornicy me wymierzą maiątku, powtórny ziazd swóy
do dnia i2go Julij tegoż i » i 4 Ru odwołał  Gdyby
zatem Kredytorowie i Pretensorowie  o takowym Ta­
xatorsko Exdywizorskim Sądzie w maiętności yV. Sta­
rościca Łopacińskiego odbywaiącem się mieli wi, *- 
mość ,  i z dowodami kredyt  i pretensyą 0 / nacz.ua 
mi przed tenże Sąd s tawal i ,  dla ogłoszenia 1 u w 1 
domienia tychże K redytorów  w Guberniach drugich 
lub Powia tach  mieszkających,  do K u ry e ra  L i t e w ­
skiego w t rzykrotnym umieszczeniu Kanceliarya t e ­
goż Sądu podaie Awizacyą.

Donat  Trohlic Regent  Z i e m .P t tu  Dzisnień.
i Exdywizor.

5  W  skutek  D ek re tu  R era is sy y n eg o  w  dacie  1 8 1 4  Januar: 9  zu­
pno eg o  Sąd T a x a t o r s k o  E x d y w iz o r sk i  w  Sprawie K o nkursow ey  J W .

i tua ln ego  Stanu Konsyliarza B a g r n e w sk ieg o  z  jeg o  W i e r z y c i e l a m i  
w  Dobrach K r z e ie n i s z k e c h  w  P o w ie c ie  W i l e ń ;  p o ł o ż o n y c h ' u s ta n o ­
w i o n y w y r o k i e m  A k ce s so r y y n y m  dnia 18 Marca p o s ta n o w io n y m ,  po 
sp e łn ien iu  opi?u ru ch o m o śc i  , po n a zn a czen iu  in w e n ta c y i  i w y m ia r u  
Dóbr , K om portacyą  na D e b ito r z e  i Kreriytorach w s z e lk ic h  d o w o d o w ,  
do w y ś w ie c e n ia  m a s s y  fu n d u s z ó w  K on k ursow i u l e g ły c h  ,  i p retensye  
próbują, ych , do K ance l lary i  Z ie m :  P t t u  W i l e ń  na d z ie ń  1 Maja s  
d o z w o l e n i e m  sk ła d a n ia  oney  przez  dni 14 i z  p r z e z n a c z e n ie m  per-  
sys ten cy i  /ich n i e d z i e l  d e c y d o w a ł  P o  u ła tw ie n iu  zaś a k cessory in yck  
e zy n n o śc i  do dnia  19 Aug: b iegącego  roku , t e r m in  o s t a t e c z n e g o  Ż ja -  
zdu o d r o e z y ł .  O jakewyru p o s ta n o w ie n iu  p rzez  a w is? c v ą  w publi­
czn y c h  G azetach  z a w i a d a m i a j ą c ,  w s z e lk ic h  p re ten sorow  d o j s w i e n i a  
l i ę  w  ty m  Sądzie  w z y w a  ,  1 / e  D e k r e te m  R e m is s y v n y m  na n iesta*  
ważących zap isać  a m m i s . y ą  d e te r m in o w a n o  , ostrzega.

J ó z e f  C h ło p ick i  Z iem :  P t tu  K ow ien:  Prezydent i E x d y w iz o r ,  
Jan N ir b u t t  S ęd z  a Z ie m  S z e w e ls k i  E xd vw izn r  
M ic h a ł  K u sze lew sk i  Z ie m :  P ttu  W i le ń :  P iaara E x d y w iz o r ,  
A lexander J eśm a n  R e g e n t  E xd yw izor .



-2 P o  *e«z1yra "5M z u  Jozafac ie  M i r s k i m  Kanoniku "Wrień. m i ^ ds y  
j e g o  W i e r zy c ie l a mi  a P . Kapi tułą  W i l e n  p oz os t a ł y  f undusz  w w i e ­
dzy swoi  e j  tyniczasowie  u t r zy mu i ąc ą  z łożyła  s ię  Spr awa  Konkur ­
so wa  Komp et i io r ska  , w l i tórey jako na  p i e r w s z y m  t e r m i n i e  , Po­
w i a t o w y  Sąd Z i e m s k i -  W i l e ń s k i  kom po r ta cy ą  ws ze lk ic h D o k u ­
m e n t ó w  i m a i ą t k u  na p. Kapi tule , a or az  na ws ze lk ic h Kredytorach 
i Pr e t e ns or ac h  s t awaiących i przybydź mog ąc ych  r ó wu ą ż  komporta--  
cyą D o k u m e n t ó w  do Kancel laryi  Z i e m W i i e ń :  z oddaniem adinvicern 
Kopi i  z Spraw od dnia  15 Apr: po dzieli  1 Maja r oku idącego 1814 
t izna ł  , perśystencyą sześcio n iedz i el ną  z am ie rz y ł  , i dalsze poc zą tko­
w e  u s t ano wi ł  w y r o k i ,  żeby w i ę c  Kr edyt orow,  P r et ens or ow 1 z jakie­
gokol wi ek  bądź z rzódła  pretensye do f undu- zu  po z e s z ł y m  X. J o z a ­
f acie  M i r s k i m  s tosować m og ą c y c h  osob o z łoż ony m Konkurs ie  do­
s z ł a  wiadomości  , i ażeby ciż P r e t ens or owi e  w p rz ysz ł ym t e rm i n i e  
pod upadkiem r zeczy do j ednoczasowey łączyl i  się  r o z p r a w y ,  niniey-  
* z ą ] t r zy kr o t n ą  do Kuryera L i t e w s k i e g o  podaie  awizacyą

W o w e  A i ą i k i  
1 W y s z ł a  t e m i  czasy X i ą ż k a  z D r u k u  po d  T y ­

tu łem :
O braz spalenia  i z ra b o w a n ia  M o s k w y  przez  F ran­

cu zó w  w miesiącu W rześn iu  f S 1 a R o k u  , o n g in a ln ic  
po N iem iecku  nap isana , a dopiero na j e ż y k  F o lsk i  p rze ­
łożona  , z  P lanem  m iasta  M o s k w y  i z  iednym  koper-  
sztychem . W  W i ln i e  w  D r u k a r n i  R z ą d o w e y . —  X i a z k a  
t a  z a m y k a  w  s o b i e  n a p r z ó d  : T o p o g r a f i c z n e  o p i s a n i e  
M i a s t a  M o s k w y ,  z w y s z c z e g ó l n i e n i e m  części  m i a s t a ,  
u l i c  i d o m ó w  z g o r z a ł y c h  , s po só b  p o s t ę p o w a n i a  F r a n ­
c u z ó w  z M i e s z k a ń c a m i  F r a n c u z k i e m i  t e g o  m i a s t a ,  
o p i s a n i e  n i e k t ó r y c h  s z c z e g ó l n i e y s z y c h  p o ż a r ó w  , z ł e  
k o n s e k w e n c y e  N a p o l e o n a ,  w ł a s n o ś c i  p o s t r z e ż o n e  p r z ^ z  
M i e s z k a ń c ó w  n a  F r a n c u z a c h ,  o P c / t r y o t y ż m i e  i w a ­
l e c z n o ś c i  W i e ś n i a k ó w  w  o k o l i c a c h  M o s k w y  z o s t a i ą -  
c y c h ,  n a o s t a t e k  zaś r o z m a i t e  z a b a w n e  A n e g d o t y  —  
C e n a  t e y  X i ą ż k i  z l lc h  5 . —  P r z e d a w a ć  się b ę d ą  w 
t e y ż e  D r u k a r n i  R z ą d o w e y  p r z y  P o l l i c y i .

O O Ł O S Z E N T A
2 Ni żey  podpisana  po Mężu  s w y m w  W i l e ń s k i m  'Uniwersytecie  

Professorze  Szulcu z dz iećmi  wd o wa  ztmyduiąc  wie lu do m a i ą t k u  po. 
n i m  pozos ta łego roszczących różne pretensye 1 wykazujących kredyta , 
k tó r ych  w t e r a z n i e y s z y m  dość kry tycz nym czas ie  u ła t wi ć  g o t ow ym  
g r o s z e m  w zupełności  niepodobno , usiłiriąc w s z a k ż e  t ak ą  dla Kredy-  
t o r ó w  zrobić s a t y s f a k c y ą ,  k t ó r j b y  i I ch zabes’pieczała s u m m y  i f u n ­
dusz na odpowi edź  ony m ocal ić  m o g ł a ,  t eleni  zebrani  , ogółu massy 
d ł ug ów,  a z tąd  prędszey odpowi edzi  —O br a ła m za P l en ipo te nta  W .  D o ­
m i n i k a  Szk l enn i ka  Subsel i iów W i l e ń s k i c h  A dw ok at a  mieszkaiącego 
w  mieśc i e  W i l n i e  na ul icy Sa wi cz  w  d o m u  Kupi eck i m — Zechcą  pr ze ­
t o  ci wszyscy którzy iaki -ekolwiek do zeszłego Profersora  Szulca m a ­
ją pretensye od dat ty  n i nieyszego  z awi a d o mi e n i a  do dnia 17^0 Apri la 
b i e l ą c eg o  r oku z t y m ż e  Pl en i po t en t em m o i m  sk on i mui i ikowa c  s i ę ,  
i dowody swych preten3yów okazać — Zas 'd la  zup eł neg o ukończen ia  ; 
r a c z a  W W .  Pr et ens or owi e  sa mi  przez s i ę  lub przez  swych P l e n i p o ­
t e n t ó w  dnia i 8 g °  Apri la  u n ieraz  r zeczonego  Plen ipo t en ta  znaydo-  
wac  s i ę .  A w z d ar zen iu  z a m i t r ę ż e n i a  w tych  t e r m i n a c h  , że  s t ra tę  
z tąd wy n i k ną ć  m o g ąc ą  Sobie s a m e m u  nie i awiący się  będzie  w i n i en  
pr zypi sać  , oświadczaną  , i dla  t eg o n in ieysze  do Gaze t  p o da ię  z a ­
w i a d o m i e n i e .  Anna  Szulcowa.

2 Ni żey podpisani  Hi r sza  i Mus z ka  Leybowiczowie  m a ł ż o n k o w i e  
Obywat el a  W i l e ń s c y  w ro ku  t e r a z n i e y s z y m  18 4  Ma rca  i 7 g o  dnia , 
n abyl i  D o m  m u r o w a n y  w mieście  W i l n i e  na zauł ku Sgo Mi k o ł a j a  
R o g o w y  pod N r e m  356 p oł ożony ,  od W  S ow ie tn ik a  Bi tnera za pra­
w e m  wi ecz ys t ym w Ma gi s t rac ie  W i l e ń s k i m  p r zyzn an ym , prze t o je­
śl iby k t o  m i a ł  i a ki dług lub inną  pretensyą do ęzeczonego D o m u  
m a i ą  się  zg łos ić  z p e w n e m i  d o wo d am i  do nowych  Na bywc ów w prze­
ciągu czasu  U ka ze m z a m i e r z o n e g o ,  k t ó r y m ws ze l ka  sa tysfakcya  d o m i e ­
r zona  b ę d z i e ,  a jeśiiby w o z n a c z o n y m  czasie kt® się  nie  i a w i ł  ,  tyra  
s a m y m  r zecz  swą  u t r ac i .

5 Po sdarzoney śmierci w miesiącu Julii roku ominionego aSi 3?* 
JPana Antoniego Dąbrowskiego w Pałacu JW Sulistrowskiego bzim- 
bell. dawnego Dworu Polskiego 1 Sędziego Granicznego Powiatu Aa- 
wileyskiego , w mieście Wilnie na Skopówce pod Nrem 178 sytuowa­
nego, w'obowiązkach Murgrsbiego z o s t a j ą c e g o  ; gdy wszelka iego
ruchomość przez Policyą zregestrowana , iest zostawioną do zabrania 
prawnym Sukcessorom zeszłego Dąbrowskiego -  przeto ogłasza się 
przez ninieysze uwiadomienie , iżby mąiący prawo z krewieństwa (i® 
Sukcessyi po rzeczonym. Dąbiowskim w przeciągu szeiciu mies.ęcy 
iawili się z dowodami Jus Successionis probuiącemr do Pałacu wy/ey 
Nrm oznaczonego, tak dra zabrania Sukcessyi sobie przynalezney ,  1a- 
ko też dla obliczenia się w stopniu zeszłego Dąbrowskiego z urządza- 
iącemi maiątkami JW. Sulistrowskiego, w wzaiemnych stosunkach 
ex re jego służby ; w przeciwnym zaś zdarzeniu , gdy w czasi-e od r a 
ty ninieyszego ogłoszenia zamierzonym żaden z mogących się znaydo 
wać gdziekolwiek Sukcessorów do obrachunku nie stanie , przeto 
wszelka pozostałość będzie wyprzedaną prztz publiczną licytacyą , 1 
wpłynione ztąd pieniądze póydą na satysfakcyą pretensyów JW. Su­
listrowskiego — W czem aby każdego komuby o tym wiedzieć nale­
żało , doszła ta wiadomośf , mnieysze ogłoszenie potrzykroć do opu­
blikowania w dodatek Kuryera Litewskiego podaiąc, podpisuię, datt 
w Wilnie i8r4 miesiąca Februar. 2ggo dnia

Maciey Zaniewski Dworzan b. Dworu Foli.
D  O p 1 Z tr ci u Z y 

2 P o  z e s z ł y m  s. p. J W .  L u d w i k u  H r a b i  T y s z k i e ­
w i c z u  M a r s z a ł k u  L i t t .  &c.  U w i a d a m i a  s i ę ,  iż w y -  
p r z e d a i a  s i ę  P o s s e s y i  W  i i e ń s k i e  n a s t ę p n e  t o  i e s t , w  
M teście W i l n i e ,  11110: P a ł a c  po d  N r e m  0 8 2  n a  U l i ­
cy  N i e m i e c k i e y  s y t u o w a n y  o d w a  p i ę t r a  m u r o w a n y  , 
z A p a r t a m e n t a m i ,  M e b l a m i  i S p y z ę t a m i  , z K r a m a ­
m i  , m i e s z k a n i a m i  d o l n e m i  , z i e m n e m i  P i w n i c a m i , 
d w o m a  S t a y n i a m i ,  W o z o w n i ą  , d w ó m a  D z i e d z i ń c a m i  , 
p r z y  t y m ż e  P a ł a c u  P l a c e m  p u ' t y m — 2d o  N a  p r z e d ­
m i e ś c i u  I ,  u k i s z k a c h  p o d  N r e m  y 46 D w o r e k  D r e w n i a ­
ny m i e s z k a l n y  z m u r o w a n ą  P i w n i c ą ,  S p i c h r z y k i e m  
d r e w n i a n y m  i O g r o d e m  w a r z y w n y m  —  P o d  N r e m  
7 4 7  P l a c  n a d  r z e k ą  W i l i ą  po  z r u y n o w a n y m  D w o r k u  
z w y m u r o w a n y m  L a m u s e m  i P i w n i c ą —  P o d  N r e m  
y 48 P a ł a c i k  m u r o w a n y  p u s t y ,  p r z y  n i m  O g r ó d  d u ­
ży w a r z y w n y  i F r u k t o w y  bez  o p a r k a n i e n i a —  5 t io .  
N a  p r z e d m i e ś c i u  Z a r z e c z n y m  na  P o p ł a w a c h  M ł y n  w i e l ­
k i  m u r o w a n y  o 8. K a m i e n i  z M e c h a n i k ą  p r z y z w o i t ą ,  
z g ó r n e m i  P o k o j a m i —  p r z y  n i m  A u s t e r y a  m u r o w a ­
n a  z w i a z d e m  d l a  w y g o d y  p r z e j e ż d ż a j ą c y m  —  M ł y ­
n e k  d r e w n i a n y  o 2. K a m i e n i e  z m i e s z k a l n y m  D o m e m ,  
z S t a i e n k ą  i W o z o w n i ą ,  o r a z  z G r u n t a m i ,  Ł ą k a m i ,  
O g r o d a m i  i Z a r o ś l a m i  w  o g r a n i c z e n i u  s w o i m —  4 t o :  
F o l w a r k  I l ó w n o p o i e  i R y b i s z k i  , t e r a z  b ę d ą c e  b ez  z a ­
b u d o w a n i a  , z G r u n t a m i ,  Ł ą k a m i ,  L a s a m i  1 Z a r o ś l a ­
m i  , ze  c z t e r m a  W ł o ś c i a n a m i —  Ż y c z ą c y  w e y ś ć  w  11- 
k ła t l  o k u p n a  , z w y ż  w y m i e n i o n y c h  P o s s e s y i ,  m a  s ię  
zg łos ić  d o  P a ł a c u  p o d  N r e m  0 8 2  d o  z a r z ą d z a j ą c e g o  
te rn  iż P o s s e s y a m i  J P .  I w a s z k i e w i c z a  , od k t ó r e g o  o 
w a r u n k a c h  i o s o b ie  z k t ó r ą  i n t e r e s  t r a k t o w a ć  b ę d z i e  
m ó g ł ,  p o w e ź m i e  w i a d o m o ś ć .

D o n i e s i e n i e  T e a t r a l n e .
2 P rze je zd za ią c y  przez  W i ln o  A k torow ie  ly iem ieccy  

P P .  H entze low ie  z  pomocą. P a n n y  R u tk o w s k ie y , będą 
m ieli  honor na tu tey szym  Teatrze  dadz i eprezentacyą  
dwóch K o m ed y y  z  dzieł sławnego P. Kotzebue , w  p r z y ­
szła  Sobotę to iest d. 4 . Kwąetnia.

•  •


